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Pierwszymi punktowanymi kon-
kursami rajdu były: próba uruchamia-
nia i przedrajdowe badanie techniczne,
polegaj�ce na sprawdzeniu obowi�z-
kowych �wiateł i klaksonu. Wi�kszo��
nie miała z tym �adnego problemu. Ale
w Sokole ... o ile �wiatła jako� jeszcze
si� �arzyły, to ju� silnik nie zapalił
w przepisowych 30 sekundach. Nie od
dzi� wiemy, �e „elektryka” to najwi�k-
sza bol�czka zabytków motoryzacji
– zwłaszcza tych z archaicznymi pr�d-
nicami 3-szczotkowymi i zapłonem
bateryjnym.

Pierwszy zawodnik wystartował
o 11:02, kolejni co 4 minuty. W sumie
na tras� rajdu wyjechało 12 solówek
i jeden zaprz�g – radziecki wojskowy
MW-750.

Ju� po 1200 metrach od startu w Ksawe-
rowie uczestnicy wje�d�ali na teren Rudy. Cie-
kawe, �e kto� usun�ł z tego miejsca tabliczk�
z napisem „Łód�” – mo�e jaki� patriota lokalny,
działaj�cy w my�l hasła „Odł�czy� Łód� od Ru-
dy Pabianickiej”? Ale, �e to ju� Ruda nie było
w�tpliwo�ci, bo na tablicach z nazw� ulicy dum-

nie
widniał
napis
„Ruda
Pabia-

nicka”.

Fajny
napis!

Po kolejnych kilkuset metrach – skrzy-
�owanie ulic Konnej i Wy�cigowej. No i ju�
zapewne domy�lacie si�, sk�d takie nazwy
ulic... Dzi� teren dawnego rudzkiego hi-
podromu porastaj� krzaki i pozostało�ci po
szkółkach drzew uprawianych tam po wojnie.
Jeszcze w latach 90-tych XX w. istniały kon-
cepcje odbudowy toru.

Jedziemy dalej, aby na katolickim
cmentarzu parafialnym w Rudzie Pabianic-
kiej pokaza� uczestnikom, jedyny w Łodzi ...
„kopiec Ko�ciuszki”. W 1917 roku, w setn�
rocznic� �mierci bohatera, wzniesiono ka-
mienny kopiec z krzy�em. Ale pomnik po-
�wi�cony jest te� jeszcze jednej sławnej,
bohaterskiej postaci. Pytanie turystyczne
brzmiało: Czyje imi�, prócz Tadeusza Ko-
�ciuszki, sławi ten pomnik? Uczestnicy bez
trudu poznali odpowied�, Ty mo�esz j� zna-
le�� np. w Wikipedii, gdzie hasło „Ruda Pa-
bianicka” jest całkiem dobrze opracowane.
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Po kilkunastu minutach dostali�my w bazie rajdu
telefoniczny sygnał SOS. „Pr �d w baterii Sokoła sko�-
czył si� definitywnie na czwartym kilometrze rajdu...
potrzebne kable do po�yczenia pr�du lub – jeszcze lepiej
– inny, naładowany, 6-woltowy akumulator. Stoj� na 10
kratce itinerera.” Tak to bywa z pr�dami w weteranach!
Na ratunek wyruszyły ... dziewczyny: Ilona i Iwona.
Uczestnicy i organizatorzy innych imprez mog�  takiego
serwisu tylko pozazdro�ci�.

W mi�dzyczasie, elektronów po�yczył Waldkowi
kierowca TIR-a :) – zreszt� po pracy te� motocyklista.
Pomocy udzielił te� Konrad od Jawy, ryzykuj�c złapa-
niem punktów karnych za spó�nienie. Po kwadrancie
Sokół i Jawa pojechały dalej na tras� a ... ja „kopn�łem
si�” do domu po akumulator z „Wuelki”.  Dobrze, �e
niedawno naładowałem...

I znów rajdowcy wjechali do Ksawerowa. Centrum
tego miasteczka zdobi pi�knie odrestaurowana, zabytko-
wa willa Rudolfa Hoffmana – dyrektora najwi�kszych
przed wojn� łódzkich zakładów włókienniczych Izaaka
Pozna�skiego. Obecnie w willi ma swoj� siedzib� Gmin-
ny Dom Kultury z Bibliotek�.

W nocy z 7 na 8 wrze�nia 1939 r., przez Ksawerów
wycofywały si� du�e oddziały Wojska Polskiego po bi-
twie o Pabianice. Zostały one zaatakowane z dachów
i okien budynków przez tzw. V kolumn� – oddział dy-
wersantów, miejscowych folksdojczów. Tereny te za-
mieszkiwało sporo niemieckich osadników, jeszcze

sprzed 1918 roku. Zgin�ło
tu wówczas ok. 300 pol-
skich �ołnierzy – głównie
z 15 P.P. „Wilków”.

Obok willi Hoff-
mana, mieszka�cy gminy
Ksawerów w zeszłym
roku zbudowali pomnik
ku czci poległych tutaj
�ołnierzy. Napis na po-
mniku był tematem kolej-
nego, rajdowego zadania
turystycznego.

Met� pierwszego
odcinka stanowił plac
manewrowy do nauki
jazdy przy Zespole Szkół
Centrum Kształcenia Rol-
niczego w Widzewie.
Serdecznie dzi�kujemy
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panu dyrektorowi Arkadiuszowi Bie-
leckiemu za udost�pnienie tego miejsca.
To było miejsce wprost idealne do
przeprowadzenia konkurencji sprawno-
�ciowych. Rozegrano trzy sprawno-
�ciówki – ich autorem i kierownikiem
był kol. Tomek Sobolewski.

Po półgodzinnej zabawie konkur-
sowej „jadziem dalej”, na tras� II od-
cinka. Po 100 metrach pokazujemy
uczestnikom miejsce chwały polskich
lotników. We wrze�niu 1939 r., na po-
lach widzewskiego maj�tku, istniało
polowe lotnisko. Stosowna tablica pa-
mi�tkowa wisi na budynku tutejszego
Zespołu Szkół Rolniczych, którego

patronem jest
       major pilot

Władysław
Szcze�niewski,

dowódca 161

Eskadry My�liwskiej. Lotnicy z tej
i 162 Eskadry z III Dywizjonu 6. Pułku
Lotniczego startowali st�d, by broni�
nieba nad Łodzi�. Przed szkoł� stoi na
postumencie samolot Mig-15 lub polski
licencyjny Lim. Mo�e ten odrzutowiec
jest tu troch� nie na miejscu, bo powin-
na tu sta� przedwojenna P-7-ka lub
P-11-ka (ew. cho�by ich replika) ale ...
sk�d tak� wzi��?

Z tamtymi heroicznymi wrze-
�niowymi dniami zwi�zany jest te�,
cho� w negatywnym sensie, budynek
pałacu Oskara Kindlera w Widzewie.

W połowie XIX wieku pabianicki
fabrykant Rudolf Kindler kupił po-
rz�dowy (jeszcze wcze�niej – ko�ciel-
ny) maj�tek Widzew. W 1897 roku
Oskar Kindler (syn Rudolfa) wzniósł tu
– za gigantyczn� wówczas sum� 120
tys. rubli – okazały pałac w stylu neore-
nesansu-francuskiego. Po �mierci Oska-
ra maj�tek przeszedł w r�ce jego córek:
Heleny i Zofii. Helena Herse była �on�
wła�ciciela du�ego domu mody w War-
szawie. Zamieszkała w pałacu i podj�ła
si� samodzielnego administrowania
maj�tkiem. W pałacu mieszkała te� do
�mierci w roku 1935, wdowa po Oska-
rze Kindlerze. Natomiast Zofia (w wy-

niku podziału maj�tku otrzymała słynne ogrody widzew-
skie) wyszła za m�� za in�. Emiliana Lotha, współwła-
�ciciela łódzkiego przedstawicielstwa firmy Fiat i jedne-
go z zało�ycieli Rotary Club Łód�. Była matk� Stanisła-
wa Lotha, znanego polskiego operatora filmowego.
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Jak ju� wiemy, we wrze�niu 1939 r. obok pałacu
miał swoje lotnisko polowe III Dywizjon My�liwski.
Z tej bazy piloci latali na patrolowanie i tzw. zasadzki,
wracaj�c tu na uzupełnianie paliwa i amunicji. Niestety,
pi�ty dzie� wojny był czarnym dniem dywizjonu.

Sier�. Karol Surma słu�ył na stanowisku szefa me-
chaników 162 Eskadry III Dywizjonu i na stronie: www.
albumpolski.pl/artykul/Wrzesniowe-opowiesci-sierz-
Karola-Surmy/46/820 mo�na znale�� jego wspomnienia
z Widzewa. Tu przytocz� tylko krótki fragment:

„(...) Po dwudziestu latach, w rocznic� wybuchu
wojny, byli członkowie Dywizjonu zorganizowali wy-
cieczk� na owe wrze�niowe lotnisko. Tam rozmawiaj�c
z mieszka�cami natkn�li si� na �wiadków ich walk
wrze�niowych. (...) Pewien starszy człowiek pami�tał
nasz pobyt i walki powietrzne przez nas toczone, a nawet
niektórych z nas poznawał osobi�cie. Otó�, opowiedział
on, �e w czasie okupacji wła�ciciel pałacu - Niemiec,
chwalił si�, i� przez cały czas naszego pobytu w Widze-
wie miał zainstalowan� radiostacj� nadawczo-odbiorcz�
na poddaszu pałacu. Widok na lotnisko
miał wspaniały i wszystkie nasze po-
czynania przekazywał tam gdzie trzeba.
(...) Niestety, pi�ty dzie� wojny był
czarnym dniem dywizjonu. Z samego
rana odleciały tylko dwa klucze na
zasadzki, pozostałe maszyny na patro-
lowanie b�d� stały nadal pod stertami
na naprawie. Niemiecki obserwator na
poddaszu pałacu nie pró�nował. Wy-
brał moment, gdy gotowe do startu były
tylko dwie maszyny. Trzy powróciły
z patrolowania i kołowały dla uzupeł-
nienia paliwa. Wła�nie w tym momen-
cie nadleciało niespodziewanie, lotem
kosz�cym 20 Messerschmittów -109...”

Dalej uczestnicy rajdu pojechali
przez Rypułtowice (nale��ce dzi� do
Pabianic), przez Łaskowice i Chocia-
nowice (obie wsie ju� w granicach Ło-
dzi) oraz przez dawn�, historyczn� osa-
d� mły�sk� Charzew (dzi� zupełnie
wyludnion�), doje�d�aj�c od tyłu do
lotniska Lublinek. Droga jak na „Hu-
balu” – piachy i kału�e, cho� krajobraz
ju� ska�ony nowoczesno�ci�. Za siat-
kowym ogrodzeniem najstarsza cz���
pola wzlotów ze star� betonow� drog�
obwodow� (hitlerowskiej proweniencji),
ze stojankami dla wojskowych samolo-
tów... W dali wida� przedłu�ony, nowo-
czesny pas startowy a obok wystrzela
w niebo kanciasta budowla nowej wie�y
kontrolnej łódzkiego, mi�dzynarodowe-
go portu lotniczego im. WŁ. Reymon-
ta...

Ulica Stanisława Dubois, to znów teren dawnego
miasta Ruda Pabia-
nicka a od czasów
przedwojennych, po-
przez niemieck�
okupacj�, po lata 60-
te, w tym miejscu
wiódł główny wjazd
na łódzkie lotnisko.

Obok, pod ad-
resem ul. Stanisława
Dubois 119a, w la-
tach  50-tych i 60-
tych ubiegłego wie-
ku, działały Woj-
skowe Zakłady Mo-
toryzacyjne, w któ-
rych przeprowadza-
no remonty główne
motocykli Ludowego Wojska Polskiego – M72 i K-750.
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Dorabiano tu te� seryjnie wiele cz��ci
do tych motocykli. Obok była te� jed-
nostka wojskowa. Dzi� jedynym �ladem
po wojsku s� Wojskowe Zakłady Łotni-
cze, remontuj�ce helikoptery, ale to ju�
spółka na cywilnych zasadach prawa
handlowego. A w miejscu po jednostce
– szok! Ultra nowoczesne laboratorium
pod nazw� Bionanopark. Zobacz
www.technopark.lodz.pl/pl/bionanop
ark Tak oto, do Rudy Pabianickiej,
powszechnie odbieranej jako miejsce,
gdzie czas si� zatrzymał – wkroczył
XXI wiek.

Dalej pokazujemy nast�pne cie-
kawe miejsca w tej cz��ci Rudy Pabia-
nickiej, mi�dzy innymi: dwa baraki,
które ostały si� po jenieckim obozie
Stalag Luft 2,
dla sowieckich
lotników, oraz
zabytkowy
budynek, po-
chodz�cy
jeszcze z cza-
sów carskich,
gdzie podczas
wojny była
komendantura
wspomnianego  obozu.

W tej cz��ci rajdu na tablicach
z nazwami ulic pojawia si� napis Roki-
cie. Dlaczego? Otó�, to taki niezbyt
udany pomysł łódzkich radnych. Co
prawda, w skład miasta Ruda Pabianic-
ka weszły w 1923 roku tereny Rudy,
osady mły�skiej Chachuła i cz��� wsi
Nowe Rokicie, ale gdy zapytacie tutej-
szych mieszka�ców – na pewno powie-
dz�, �e mieszkaj� „NA RUDZIE”!
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Przeje�d�amy te� cał�
ulic� Starogardzk� z ładn�
zabudow� willow�, gdzie, na
trawniku przed posesj� z nu-
merem 13-tym, le�y spory
głaz. Zadanie turystyczne
w tym miejscu polegało na
odpowiedzi na pytanie, co ten
„kamyczek” ma wspólnego
z redakcj� i stowarzyszeniem
MMH? Trudne było, cho�
w ko�cu, kto� „zaskoczył”, �e
chodziło o adres...

Nast�pnie pokazali�my
uczestnikom tablic� przy
dawnej fabryce Arnolda Baje-
ra, po�wi�con� pami�ci Polaków pomordowanych
w znajduj�cym si� tu drugim na Rudzie niemieckim obo-
zie – tym razem przesiedle�czym.

Przed wojn� Ruda Pabianicka nazywana była
„Małym Berlinem” ze wzgl�du na du�y odsetek miesz-
ka�ców narodowo�ci niemieckiej (14%). Przedwojenny
wkład tej społeczno�ci w rozwój miasta był znaczny.
M.in. pastor Johannes Zander poło�ył
du�e zasługi dla rozwoju szkolnictwa
w Rudzie Pabianickiej. Niestety, we
wrze�niu 1939 r., wi�kszo�� folksdoj-
czów (mimo, �e miała polskie obywa-
telstwo) dała si� porwa� hitlerowskiej
ideologii, niejako przekre�laj�c przed-
wojenne niemieckie zasługi...

Dziesi�� dodatkowych minut da-
li�my uczestnikom na obejrzenie wy-
stawy starych rudzkich fotografii
w Centrum Zaj�� Pozaszkolnych nr
2 (dawniej domu kultury) na ulicy So-
pockiej. St�d ju� blisko na met� odcinka
II na małym parkingu u podnó�a Rudz-
kiej Góry, gdzie uczestnicy rajdu mieli

godzin� przerwy na: konkurs wolnej jazdy, odpoczynek
przy muzyczce, posilenie si� �urkiem i ... zjazd sanecz-

kami. Ale po kolei.

Rudzka Góra jest najwy�szym wzniesieniem
w Rudzie Pabianickiej. Ma wysoko��  230 m n.p.m. i ze
szczytu mo�na obejrze� panoram� całej okolicy. Podnó�e
Rudzkiej Góry to dzi� ładne, zadbane, „magiczne” miej-
sce. Znajduj�ca si� tu restauracja „Bacówka u Józka” jest
ch�tnie odwiedzana, nie tylko przez rudzian. Wła�ciciel

pocz�stował uczestników naszego rajdu pysznym �ur-
kiem z jajkiem i kiełbas� - jedn� ze specjalno�ci tej re-
stauracji.

Rudzka Góra powitała nas te� muzyk�, bo specjal-
ny koncert dali tu młodzi arty�ci ze wspomnianego ju�
Centrum Zaj�� Pozaszkolnych nr 2 z ul. Sopockiej.

CZPnr2 to najpr��niej działaj�ca placówka kultu-
ralna na Rudzie, działaj�ca pod kierownictwem pani dyr.
Małgorzaty Zbici�skiej, która nawet osobi�cie nam tu
pi�knie za�piewała kilka utworów w stylu country.

Atrakcj� Rudzkiej Góry jest te� letni tor sanecz-
kowy. Tor oparty jest na grawitacyjnym systemie zjazdu,
ma długo�� 580 m (długo�� trasy wyjazdowej 160 m).



32                                                                                                                                                         Reporter zlotowy donosi: I Rajd „Ziemi Obiecanej”                                                                                                                                                              33

MOTOCYKL MOJE HOBBY   5/2013                                                                                                                                          MOTOCYKL MOJE HOBBY   5/2013

Ka�dy z uczestników miał zapewniony
w ramach rajdowych atrakcji jeden zjazd.
Kol. Bartek Zabdyr postanowił zabra� te� na
ten zjazd kamer� (zamocowan� na kasku),
z któr� jechał cały rajd. Bartku, czekamy na
filmiki.

Pierwsze zadanie turystyczne III od-
cinka rajdu dotyczyło „kultowej kamienicy
na rudzkim Marysinie. Zobaczcie sobie:
http://imageshack.us/a/img4/8287/0jsj.jpg
To miejsce jest te� zwi�zane z biuletynem
MMH poprzez ... miejsce urodzenia jego
redaktora naczelnego. �

Charakterystycznym miejscem w Ru-
dzie Pabianickiej (od samego zarania miasta)
była fabryka Adolfa Horaka, najwi�kszy
i najnowocze�niejszy zakład w mie�cie.
Obok znajduje si� te� pi�knie odrestaurowa-
ny – ponad 100-letni – pałac tego fabrykan-
ta. Dzi� w dawnej fabryce Horaka działa
kilka firm – mi�dzy innymi sponsorzy na-
szego rajdu: „PROTEKT”, producent sprz�tu
do bezpiecze�stwa prac na wysoko�ciach,

oraz Fabryka Krawa-
tów i Tkanin Litur-
gicznych „NEK”. Na-
tomiast pałac Horaka
jest siedzib� biur fir-
my „POLDEM” –
producenta eleganc-
kich mebli tapicero-
wanych.

Musieli�my te�
pokaza� uczestnikom
drugi ładnie odbudo-
wany pałacyk przy ul.
Pabianickiej. Mieszkał
w nim wraz z rodzin�
fabrykant Artur Me-
ister, wła�ciciel zało-
�onej jeszcze przed I
wojn� wyka�czalni
„Pierwsza” (głównie
tkanin jedwabnych).
W dobie transformacji
ustrojowej – ta cał-

kiem jeszcze solidna fabryka została zburzona i powstała tu
hala hurtowni „SELGROS” – notabene te� sponsora nasze-
go rajdu (z maj�tku Meistra ostał si� tylko ów pałacyk).

Nast�pnie pokazali�my uczestnikom skansen ... rudz-
kiego bruku. W ramach walki z bezrobociem, magistrat
Rudy Pabianickiej finansował wiele robót publicznych.


